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W N i b d i i b l ę  D

Z  Krakowa d. 24- M arca,
D .  20. t. iu. przeiechał  *ę y  fe ldmar­

sza łek R cf sy y sk i  hrabia Su w a r o w  do W i e ­
dnia.  W podroży s w o e y  tak si? bardzo 

ś p i e s z y , i e  iu n a w e t  nie wys i ad ł  z  p o ­

wo zu.
Z  W iednia d, 16. M arca, 

K^ólewstwo Sardyni i  w y s ł u ch a w s zy  

* c* łę  famil ią d. 24 lutego w katedra lnym 
kościele w  L i w o m i e  [na bożeństwa,  udali  

się do po rt u ,  w siedli na naięt** 7 s ta t ­

kó w i po południu p u ś i l i  s i j  ku Sardyni i .
Z R z y m u  piszą pod d. 14 l u t e g o ,  że 

tam kilka Cysalpiashich batal ionów p r z y ­

by ło .  _  Dubra emigrantów za c i ę t o  i u i  

pr ze ^ aw ać .  D u c h o w n y c h  dóbr ma także 

b y d ź  za 5  10,000 szkudow sprzedanych.
Z  Neapolu  donoszą  pod d. ?6  lu t eg o ,  

iz mimo zapłacon yc h  10 mili. za  z a w i e ­

szenie b r on i ,  żądal i  i eszcze Francuz i  4 

m il. ale rząd t y m cz a s o w y  ich odmowi ł .  

■-i W s z y s t k o  tam na sposób Francuzki  u- 
r *ądzai . i :  osadzone prze F ra nc uzó w pro- 

t&incye podz ielono iu i  na departamenta.  

^Teraz zatrudniają 3 ę postanowieniem dy- 

Tekioryatu i cU.łz p r a w o d a w c z e g o ,  t u ­
dzież  wystawieniem Neapoli tańskiey  ar­

mi i ,  co wszystko  od ro zk az ó w F r a c c y i  za  

leżeć bę ł zie.

Jenerał Bernadotte osadziwszy d. 1

1 a  24 M a r c a  1799

Manheim & c ,  w e z w a ł  d, 2 kommendanta 
F i l ipsburga ,  jenerała Icitnsnta hrabiego 

Salm do poddania się. W długim liście 
w y s t a w i a  m u ,  że się daremnie opierać bę.  
dzie i nie ma do tego po wodo w ,  ze garni­

zon iego iest za s ła by  do w y t r z y m a n i a  

sz tur mu ,  i prócz tego będzie przy bliskim 

z  Rz es z ą  pokoiu w odpowiedz i  za roz lew 

krwi .  Od Austryackiey  armi i  nie może się 
także żadnych spodzie wać  posiłków , gdy ź  

iest o dd alo na,  i jenerał  Jourdan ciągnie 

przez Sc hw arz wa ld  dla wyszukania  iey «r 
B a w a r y i .  Garnizon i m ie szkań,y  sy nieu- 
kontowani  i nie dopuszczą a itaku  i t. d.

Koromendant Fi lipsburga d a ł  nato na ­
stępującą o d p o w i e d ź :

Mci  Jenerale i List  W P a n a  d. i 2 Ven-  

tos , który mi jenerał  adiut :  Goudin pr zy ­

nosi  iest t a k i e y  o s n o w y  , iż w  czasie bę­
d ą c e g o  na podpisaniu między R i e s i ą i  rze- 

C ząp osp ol i t ą  Francuzką  p o k o r n i e  podobne.

go nie powinienem się by ł  spodziewać .  S a m  
W Pan w to w n i yd z i es z ,  Mci  Jenera le ,  i i  

wie lką  na siebie śc iągnąłbym w i n ę ,  g dy .  

b y m  się dał  nakłonić do oddania W P a n u  
foi tecy  R z e s z y ,  nad którą kommenderuią-  

c j  jenerał  Rzeszy  po w i e r zy ł  mi kommen-  

&watera iego nie irst nader zt,;d o d ­

legła , a mieszkanie d epu tow any ch  pokoiu. 

ieszcze bl izsze.  R o z k a z y  i i n s t t u k e y e , kl&
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tych  oJ obydwóch tych rwiertcbności oie nom i Bodeńskiemu jezioru. — W  okolicach
omvlaie tądać l ę l ę ,  i wkrótce zapewne 
odoiorę, wskażą mi moie w tey mierze 
po .tępowanie. Tymczasem zaś nim one 
na leydą, o których niecmieszkam mu d o ­
nieść , nie mogę nic takiego zrobić, czego 
by  k&tdy człowiek kochający houur na 
■no.m mieyscu nie zrobił. ». Z reszty forte­
ca oie zaayduie się w takim sianie, iak ią 
Sobie WPaa wystawiasz. Nie wiem o ża­
dnych nieukontentowaniach w garnizonie 
pod iwoiemi rozkazami zostaiącym. Mu 
szę więc W Panu oświadczyć, iż żadnego 
Francuskiego garnizonu do fortecy Filips- 
burga przyiać nie mogę, i lubo daleki it- 
Stem od przedsiębrania sam n "sprzyiaciel- 
•kich kroku w , będę ick iednak umiał ode* 
przyć. Atakuiąca przeto strona będzie 
winna współczesnym i potomności odpo­
wiedzieć za wszystkie nieszczęścia , iakie z  
podobnego kroku wyniknąć mogą. — Zo- 
Itaię z prawdziwym usiano we ńj/m , Mci 
Jenerale , WPa< a nayuoiżeńizyas sługą. 
Hrabia de S >l n , jenerał leitnant „

G j y  się to przy ob-frwacyyney ar- 
n  i działo , o którey sł. chrć było, z:  nie 
snirła aa przód postępować, przrs.ła g łó­
wna armia pod rozkazami j nerała Jour 
dan rano dnia i Marc-* przy K I za Ren. 
Srzodrk ley armii s n o i ł  w dolinie Kinzin- 
gen ku Ooneschifigeo nad Dunaiem. Jene 
ł  I V .'idami prowadti przednia straż, je* 
Bereł Sr. C r li-we, a j ;neral Feri^o pra- 
we skrzydł u. D. i mar.* w wieczór zo«> do­
wala się pr/ed-.u straż * Gegenbach,gł° * na 
k»atera w Offenburi,le«re skr/ydł r i* Ober- 
k r . h . a  ida.e przez Bazyl  ąwRein-
fi Id. li. 3 b*-ła zło * na k wstrra » H rnburg, a 
d. 4 W V.iluig*o. _ Ko pu« j i h : M  f.tnyru- 
Izyło t .k z ;  d. i marca z Zuri„h ku Gr/so-

Moguncyi zachowała się Francuzka armia 
spokojnie, a przybyłe nad Lanę w cysk* 
powróciły na lewy brzeg Recu o m  d.

Arcy Xiątę Karol przybył dnia 7 do 
Monacbii, iadł u elektora obiad, a po po­
łudniu poieihał do swoiey główny kwate­
ry Friedbergs. Większa część armii Au- 
stryackiey przes.ła za rzekę Lech. G ło ­
wna kwatera była dnia 8 do Si nwabmiia- 
chen , a dnia 9 do Mitidrlh-.im prztoiesio* 
ba. A icy  Xżę Karol iad. doia 8 w Augsz* 
purgj u elektora Trewirshiego obiad , a 
dnia 9 poiechał do głowney kwatery MiB- 
delbeim.

Z  Rasztadt d 5. Marca.
Jiota ndnistrc pełnomocnego Cesarskiego 

do deputacyi Rzeszy.
Fomifsya Cesarska w ninieyszym po­

łożeniu rzeczy, fcie może potwierdzić pro- 
pozycyi deputacyi Rzeszy pod dniem 2 b. 
m. na odpowiedź oa notę ministrów pełno- 
nocnych rzec zy pospolitey Francuzkiey 

pod dniem 1 b. m. (1 1  Vectos t j  tylko w 
przypadku, gdyby ta poprzednicza odpo­
wiedź kończyła się iedynie aa prostym 
doniesieniu o odebraney nocie i udzieleniu 
iey ogulnemu seymówi R e j z y ,  i gdj b /  
wszelkie inne oświadtzeoie odłożone zo­
stał* do dalszey decyayi Cesarza Jmć i 
Rzeszy stosownie do konklu^um deputacyi 
pod dniem 26 siycznia i potwierdzenia , 
które mu nadane było pod dniem 27 tegoż 
miesiąca. W R .saa d t d 4 Marca 1799-

Hrabia de ffleternich. W innebourg, 

Deputacy i zgromadzi  się iutro. Zda* 
ią się o b a y i a ć  aby część iey c- ło n k o w  nie 
opuściła R s s . t i d t .  _  D o w i a d u u m *  s i r ,  t e  

przednie s t ratę  ferm.i jenerała Jou dan po­
sunęły s i |  do okel ic  Gyisii-^en. Rox$U-
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araiq , i e  Francuz i  m ai 4 t a c z a ć  w ykony-  Jenerał Bcrnadotte inaCzey t le r o i r i ą d z i ,
w a ć  plan s e k u U r yz ac y i  w  Sz w a bi i .  O dpow iedz: Ugo dzo ny.

Z  M anheim u d, 9. M arca, IV .  Of f icyerom , uateroff icyerom i żołnie*

Jeszcze w miesiącu g r u d n i u  r. p. z » ‘ r tom  wolno  będzie w y n i ś ć  w  k a ż d y m
ci ę t o  s tosownie cio o de br au yib  r o z k a z o w  p r z y p a d k u ,  gdy  im się te z d a w a ć  bę*

w y w o z i ć  arty l leryą  i ammunicye tu się d t i e ;  Of f icyerom z ich bronią i b . iga ia*
zaayrluiąee.  Z i łoga z w o y sk  R z esz y  zło* Kii , a ueteroff icyerem z icb ubiorem*

żon* w y s i ł n  t a k ż e ,  a mieysce iey z a s t . p i ł  Odpowiedź-. Sp o d zi ew am y  s i ę ,  iż kom*
batal ion r e i e r w o w y  Palatyński  , potym meoderuiący jeaerat z e z w o l i , w p r z y p a d -
cześć fi>rt>fikacyy minami wy sad zo no ,*-  ku g d y b y  wo y sk a  Pala ty bak ie p i z y m u -

Tafci by ł  sten rzeczy  gdy  w c z o r a y  dowie* szone b y ł y  do w y y ś c i a  z Manheimu i
dziel iśmy s ię ,  i e w o y s k a  Francuzkie przy .  udania się gdzie iod z iey ,  a b y  w y s z ł y  z
b y ł y  do s z a ń c u  Nadrtńskiego.  O półno- bronią i bagażami .
c y  palrol  uwi adomił  , ze  wo ysk a  Frań* V.  Konie jazdy  będą zgr omadzone  do ia- 
cuzkie Drzeszły Ren i zn ayć ui ą  się ua wy* dney Stayni ,  o p at r yw an e  od ja z d y  Pala*
spie Miihlaue w oiewielkiey odległości  od tyńskiey  pod dozorem oddziatu 8 regi*
br a m y  Renu. D u s i a y  rano dowiedzieli* mentu dra gonów.  Jenerał  konuneodt iu*

śmy «‘ę i e  w nocy  z a w a r to  następującą i*cy  w y d a  ostateczny względem tego w y .

ka pi tu l a c ją :  Tok- Odpow iedź: A t t y k u ł i V  stosuie s ię
Poddanie M anheim u na uczynione wet- > do tego.

w onie jen erała  brygady *Vey p rzez kom - VI .  Kommeodant  r oz ka ż e  cfFicyerowł  
m e n d a n t a  pułkow nika M ann d. 12 Ven- kommendrruiącemu ar ty l leryą  z ł o ż y ć  w

tose w roku  7 o godzinie  5 z  rana (  d. 2 ręce ob yw ate la  Andre  kapi tana  indziaie*
M arca  1799) umowionc podług a r ty k u ■ r o w  w służbie rzeczypospoli tey  Fran*
ło w . cuzkiey plany,  m ap py,  i inne pisma t y .

Art:  I.  Br am y  R en u ,  Neckery  i Heidel- Czące się mie ysc a  tego.  O dpow iedź:
berg oddane będą w o y s k o m  rzeczypos W c a le  nic tego nie masz.

politey F ra a cu i k ie y  o godzinie 9 zrana.  VII .  Kommeadant  poda  podobnież oby* 
O d p o w i ed ź  kommendanta  Manheimu: wat tloWi  Andre w y S z c z e g u b i o o y  rej*stf
Z e z w a l a .  z n a jd u ją c y c h  się t y wności  i amm unicy i

II. Za ługa  z łoży  broń w prxytomO«s'ci 8 tudziesz i a k i t y k o l w i e k  bądź  broni bę dą .
dra g on ow  o godzinie o zn acz ooe y  po- oty  w arsenale.  Odpowiedz: Ńi*  iu i  t**

prze d ni c i y m  artykułem dla obięcia bratn. go więcey  niemast .
Odpow iedź: W o y s k a  z a ł o g o w e  z ł o ż ą  Ninieyśżą kapi tulacyą  a a  d wi e  ręc#

br ń w izbie w koszarach  , a  klUćz od nap'saoą dnia i roku iakO w r ż e y  podpisu* 
niey oddany  będzie st raży w o y s k  Fran Ją jenerał  br yga dy  Jłey . — M ann, 

cuzkirh .  Następuiąee oświadczenie  s łownie  o*

III. Ludzie  s k ł a d a j ą c y  z a ł o g ę , p ó b i e w a ż  c y a i ° n e  b y ło  od  j en er a ła  N -y  t  o s t rzeże*  
w c z ę ś c i  są inwal ido  Wie i teK r u c i , żos^a* Diecn potwierdzen ia  o ) j r u e r s ł *  B e r n . d o t *  

■ ą  prze to  v  M a n h e i m u  dopoły»  d o p o k i  t« i  d l a t e g o  U i j  e s ł o o k i r e g e o c y i  E le k to r *

H
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akiey poie eba ły  do Guermesheim gdt ie  

się znayduie iego g łówn a Kwatera.
O b y w a t e l  j enerał  Ney  o ś w a d c t y ł ,  i i  

rząd Francuzki  żadnego nie ma nieprzyja­

cielskiego widoku w / g ę d e m  miasta i mie- 
Sikań ow  Manhe;m u ,  tudzież kraiow na 
p r - w y m  brzegu Renu i jego mieszkańców 

należ i c i c h  do e l ek to r a ,  że tam żad na  re­
k w i z y c j a ,  k o n t r y b u c j a  i jakikolwiek p o ­

datek albo  p r z y m u ł j o a a  p o ży cz k a  nakła 

dane nie b ę d ą ,  i że minister i p o st a n o w i o ­
ne urzędy tr-ogą s p r a w o w a ć  swoie o b o ­
w i ą z k i  tak iak dotąd c z y n i l i ,  że o b r z ą d ­
ki  religii ,  własnośc i  i j ś z y s t k i e  pr aw a mie 

s z k i ń c o w  równie  iak i ich osoby sz a no w a ­

ne b ę d ą , że za ł oga  stać będzie w k o s z a ­
r a c h ,  i że z y w o o ś ć  dla s i ey  dostarczana 
będz ie  z m ag a zy n ó w  wojennych  Fr4n,uz- 

k i c b .

O godzinie 6  z r a n a  oddzi ł  piechoty 

Francuzkiey  zaiął  bramę Rem > około go 

dżiny 8 lub 9 weszło do miasta około  3J0 
ludzi  tak piechoty iak iazdy .

O d  d i i s ieyszego  rana s ł y ćb a ć  w odle 
g łoś i mocne strzelan e z armat ; zdaie 
się pochodzić  od F i l ipsburga.  Jeuerał  
B  rnsdotte w czasie bawienia sw o i eg o  w 

Guermesheim uczyni ł  potrzebne rozrzą  
dzenia do b lokow ania  tego miasta.  ( D o ­

wia duj em y się w  rzeczy  satney , ze Fiiips 

bu g od  w o y s k a  Fra nc uik iego  iest o p a ­

sany.  )
Z  M anheim n d. 4- M arca.

K a n o n a d a ,  któreśmy tu p r ze d w c ło -  
rem s łysz e l i ,  pochodzi  iedynie z ć w i c z e ­

nia się ar ty l leryi  z ogniem w Laodau i 

Lauierburgu.  — Z wielkim pośpiechem pra­
co w a n o  tu oil kilku dni nad postawierffem 
a;n0*u mostu,  który d z i s i a j  po  południu 

ukończono.

Dziś wydano tu w Francuskim i Nic*

6  > (
mieckim ięzyku  nastę^urące obwieszczę* 
nie.* ”  W M tnheimie , w g ło w n ey  k w a t e ­

rze obserw «cyy n*y a r m i i , & c .  Kommen* 
deruiący j uerał  r uka zuie :  j )  Magistrat
Maoheimski  i wszys ik ie  są d ow e u K ę d j  

będą  tym  cz as ow o  c d b y « a ć  iak da­
w n i e j  sw oie  oboi*i  ;?ki. g) Wszystk ie  re- 
l igie mogą obrządki  svv ie bez w s z e l k i e j  
przeszkody  o d b y w a ć  K om m -nd am  mi-y- 
s c o w y  będzie t a k o w e  obrządki  , ile r a z y  
tego wypadnie  p o r t e b a  wspierać.  3) Ka- ' 
ż d y  cz łowiek iakiego bądź stanu i wieku 

zostaie pot  opieką r eczypospol i t  y  i a r ­

mii.  4)  Z»k.»taae ie.st napa s io w-6  k o g o ­
kolwiek bądź.  Przyid(.i.  |e rzeczy pospol i­
t e j  i  iey rządu wezwani  s i  do prz< b i e ż e ­

nia w s z y s t k i h  u ' r ę c ; e ń ,  iak ich d l i  s w y c h  
zasad  i r-publiw-incsijch mnittn a przed 

wni tśc ie m F i d o a i u w  do dłIi  5)  G l y  

k m-ntn erui <cy j -n e '« ł  p r z y j  k* ws/y- 

8 im poddaoym elektora Bawarskie* 
g  > b - & iec-eństwo i op ie kę ,  n ikazuie oraz 
k m m m l a n t o w i  miista  wszystkich str>n- 

f l i sów Am try i ,  ieżel bv przez swoi - m o w y  

lub e r c c y  starali  się r9 i .d*o  ć mieszkań­
c ó w ,  bib ob re porzziitnienir rtiiędzy s- aco- 

Wn- c-ęścią mieszkańców Palatynatu ijlre- 
pub i< -i lokiem- ż dti i~ rz.imi naruszyć  pr ie d  
kooimif ,yą  w o j s k o w ą  s ta wić  i śmiercią 

kar ć. Kom-n aut  m i e y s c o w y , pod kom- 

ne n d a  j -oerała  Hastonl zoktaiący,  iest za  
spokoyi  o.-ć miasta w odpowiedzi .  W s z y ­

stek handel  może b y d ź  z zupełnym bespie- 

Czeńsiwem piowactzony.
Podpisano B ernadotte.

O d Rsnu d. 9. M arca.

D. 4 przeszła część  armii  Ce s ar s k i e j  
w  B a w a r y i  rzekę Lech.  Wi e le  regimen­
tów- przechodzi ło przez miasto Augszpurg  
i iego okolice.

Jedna kolomna F ra n cu zó w  od 6009
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nie obrony  postawi ła  i szukała  so bi es pr zy ­
mierzeńca.  Austrya  jeszcze ni' '  g łosowa-

łudzi  przeszła A. 1 przy  Bazy le i  Ren i u- 

dała się ku F c i r k t a l o w i ; w RcioRlden  z a ­
ł o ż y ł  g ł>t,ńą  Kwaterę.  I ,-ne maszerowa 

tv  do L o r r a c h ,  St. B h s  us,  & c .  Znaczne 
ir doa Korpus w t a r g u ł o  także p rzy Sc baf  

han^en do Rr es zy  G ł  wn . sc ;na z d a i - s ę  
i ż  o ay pi er we y  w okol icach i iors Budeń 

skirgo się c t w o r z y ,  g dy ż  nawet  ® o ys ka ,  
które pod jenerałem St. C y r  w Freudem 
Srtad w VI i irtemberskim stały , i przez 

Horb ku D o o a i o w i ,  a po tym  ku Ulm iść 
m i a ł y ,  odebr ł y  rozkaz  poyścia  do Roth- 

Weil. _  Na granicach Wi i f tembrrskuh p o ­
s tawiono  wszędzie pale z napisami.  *■ Wiir 

t urnberski k r a y . “  Xżę w e z w a ł  * s z \ s t k k h  
©ffcyal istow sw oic h  i poddanych  do o b ­

chodzenia się po przyiacielsku z F r  ncuza- 
mi.  T o  samo uczynił  margrabia Badeń- 

*ki , j nakaza ł  przy tym  , chociażby  za d o ­

s tawi ane  sobie rzeczy tylko rei»e«»mi  
Pł  “c i i ,  aby te p r z y j m o w a n e  b y ł y ,  gdyż  
©n ich w podatkach przyymie .  Xżę Wiir 

t e m b l a k i  zostanie się pewnie w sw oiey  
S t o i c y ,  p >oie.*aż o z n a y m i ł ,  iż dlc o tw ar­

cia wszys ik im swoim poddanym do siebie 

pr y s t ę p u ,  oa przysz łość  co sobota od go- 
d* ny 10 do 12 z r«na będzie w swoim pa ­
łacu w htuttgard pub iczną a u d y en c yą  da 

*  ł j  gdzie każdy  będzie mi«ł  wolne wniy-  
Ście.

Garnizon Fi l ipsburga ,  które iak w i a ­
domo bag»i  kami irst otoczone,  z a U ł  ca łą  
forte(ę n i o k c ł o . _  W Manheimie w y r w a -  
ła się d. 6 część iedna z ł o c z y ń c ó w  z wię- 

*'en a o d p a r ł s z y  wartę;  mniemali  oni, iż w o ­

łaniem : Niech ży i e  rzeczpospol ita !  uratuią 
Się,  ale Fraocuzkie  na we t  w o y s k o  dopo  

m rgało i h c h w y t a ć , k tórvch  a ż  do 3 lub 

4 połapano.  — W  Ratysbooie  otw arto  na- 
koniec d. t i w Xi*żęc ey  izbie protokoł.  

Salzburg g ł o s o w a ł ,  a b y  się K t c s z a  w s u -

ła .  l t b a  miast Rzeszy ,  z patruiyc się na

Austt j a , i esrcze pr otrkołu  oie o t w a r ł a  ,

Rapinat  p r z y b i ł  do Mog uneyi  na M ie js c e  
rzą do w e go  kommilsarza  Rudler.  _  D.  2 

b ł  Francuzki  minister Bonnier  w Karlsru­

h e ;  nie z n a y d o w a ł  się prań  da u d w o r u ,  
ale mojti<j, że się z margrabską famil ią 
w szlifu-rniey widzia ł .  Pon ieważ  to raz 

p i erwszy  prze tę miesięcy , że się Bonnier,  
do Karlsruhe u d a ł ,  domy ś L i ą  się iż w tym 

musi coś więcey  zachodzić , iak sama prze- 

iazczka.
Z  Neapolu d, 10. L u te g o .

O l  dnia w kroczenia Fra ncuzów dp 

tego miasta , ciągle pracuią nad postawie­

niem br zegów wsta nie  obrony  i uk ończe­
niem rozbr.nenia. W tych dniach po k a z a ł  

się iedeo statek a w i z o w y  Angielski  i  o- 
śmtcli ł  się zb l i żyć  na odleg łość  w y st r za łu  

z armaty , dla zobaczenia w takim się s ta­
nie brzegi  zoayduią .  Z  twierdzy  Si. E l me  
strzelano do niego , k torego piaty dopiero 
w y st r za łd o s i ą gn ął  i do oddalenia pr zy m u ­

sił. Brugi  a w i z o w y  statek przyszedł  u w a ż a ć  

m ał y  golie Misene ,  lecc row oje  iak pier­
w s z y  p r z y w i t a n y ,  w  krotce się oddal i ł .  

Mar ynarka  Neapol itańska  nieskłada się te* 
raż  ty lko  z iedney f r e g a t y ,  czterech k o r ­

w e t  niektóry ch gal ioto w i wielu armatnych

Szalup.
Niektóre prow ine ye  p r zy s ł a ły  p r z y ­

chylenie się swoie do ninieyszego rze cz y  
porządku.  Kontrybucye  na bo ga cz ów  wło» 

żone  z wielK* wy bie ra ją  usi loością;  wojr- 

ska ciągle także weibuią .  Rz ąd  t y m c z a ­
s o w y  iest zupełnie ióż c z y n n y m , !  w y -  

dz i a ły  iego są urządzone Wyd.-ił  oh ode­
z w ę  do Neapolitaticzy ko w , w którey i® 

pr ze kł a da ,  iż gdy  dochody  skarbo we uh
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wyczerpano 1  pieniędzy br a ku ie ,  potrze­
buj* b y d ź  wsp art ym  od mieszkańców dla 

pr zy wr ó ce ni a  pomyślności  i obfitości &c .  
W d n i a c b  tych  apokoyność  zagrożony b y ­
ła  : 5  do 6 husarow upi ws zy  się dopuści l i  
Się nieiakich u i ep rz y zw o i t oś c i , Lazaroao- 
w i e  kamieniami zaczęl i  ich a t ta kow ać .  U- 
derzoDO na a l l a r m , oddział  w o y sk a  n a d ­
szedł  , przewiniaiąrycb  żołnierzy areszto­
w a ł ,  i pcrząd  k pr zy w r ó co n y  został.

Fu ry ża  d. i .  M arca.
P i l i c y a  z.-brała w c zo ra y  dzieło pod 

t y t u ł e m ;  R o jsy y cty k  tu P a ry żu  i iego a u ­

tora Leci  ro des Vosg es  zaaresztowano.  
W sz ys t k ie  t x  mplarze skonfiskowano,  wy -  
iq»s>y  kilka rozdanych o s o b o m , które iak 

u tr r y m u i a ,  w udzielaniu ich moiey ostro­
żne b y ł y .  Mowitj  o p o i e d y a k u ,  k tóry  
a a y ś ć  mia ł  w Egipcie między jenerałami 
Ł c i a e  i L m u s ,  z k tórych  ieden c iężko  ra­

niony m sosts ł .
Rada  500 na posiedzeniu sw oim  dnia 

37 Wydała  w y r o k  s t a n o w i ą c y , iż dobra 
W y z n a ń  Augstpurskiego  i Helw ecki t go  sjj 

uznane za  dobra  narodowe.
List  z A w e a i o n u  pod dciem 19 lutego 

pisany donos i ,  i e  tam tegoż samego dnia 
o k o ł o  godziny Ą t  południa kilka r a z y  u- 
czuć  się da ło  trzęsienie z i e m i ,  które w y -  

siroci ło część starego mostu i wiele okien 

potłukło.  Niektóre b u d y n k i ,  które w 
p raw dz ie  nie bardz o  mocoe b y ł y  , zosta ły  

obalone , drugie się z a p a d ł y ;  m ó w i ą  także 
i ?  przy  tym  zdarzeniu wi-Ie osób  ranio­
n y c h  i zabi tych by ło-  Zdarzenie to po. 
przedzi ł  bardzo  g w a ł t o w n y  w ia tr  połno 

cno  wschodni,  k tóry  t r w a ł  iesacze przy  u 

kończeniu tego listu.
Prtyiaciel Ustaw i iaoe pół urzędowe 

ślttefniki ogłosiły artykuł s Moftabii pod 
<ł. 30, lutego w tejr treści i

•8 )(
”  P. Paget minister Angielski powa­

ż y ł  się m ó w i ć  na a f -amblach  u d w o ,
ru d. *» P luv ios  f i  o lutego) , że  o b y ­

wate l  T r o u v ć  ma zlecenie od dyrektorya-  
tu z r ew ol u cy on ow ać  Xięstwo Wiirtember-  
sk ie ,  i ze w tym  celu korrespooduie z o- 
bywa te lcm  A!quier , msi^cym podobneż 
zlecenie w B a w a r y i ,  o by wa te l  A!qu'er  u- 

zna ł  za rzecz potrzebną napisać p n1 dniem 
12 do barona Hompescb ministra stanu 
Elektora Jmć list na stę p ui ą cy ; ”  Mości  

Panie Baronie/ Jestem u w i a d o m io n y ,  i e  
dnia 22 b. m. ( w  niedzielę 10 lutego)  P ,  
Paget  minister króla Angielskiego po w ie ­
dzia ł  na a fsam bU ch u dworu  Elektorowi  
J m ć ,  że ma pe w no ść ,  iż obywate l  T r o u v e  
zatrudnia się za r skazem dyrektory atu 
w y k o n a w c z e g o  Francuskiego  zrewolucy®* 
nowaniem kr a io w Xstwa  Wiirtcmberskie- 

go  ; że w  tym  celu korrespooduię z tytn 
ministrem i że wspólnie 1 nim pra .u ię  nad , 

wzbodseniem rozruchów w B a w a r y i ;  s ta­
wia m na przec iw tey br zy d ki e y  potw orz y ,  
godność  dyrektoryatu  w y k o n a w c z e g o  , 
roztropność i otwartość ministra iego w 
Stuttgard.  Co się t y c z y  moiey o s o b y ,  ni« 

ZDiżę s ię ,  a ż  do usprawiedliwiania się zts- 
g o  ; o d w c łu i ę  się od tego haniebnego d o ­
niesienia do moiego post ępo wa nia ,  do sz a ­

cu nk u ,  który mi  winni Elektor Jmć i iego 
ministrowie ;  do opinii  p ub l i czn ej ,  oa kt ó ­
ry  r o z u m i e m , i i  zas łuż y łe m wzgl ęd y .  Jo* 
dnak g i y  na czyn  zadany  przez ministra 
obcego w obecności  ca łego  dwo ru  wicie-  
nera dadź iasną i dokładną  o dp o w i e d ź ,  otoż 
iest moia : Zarzucam nayis iotnieyszy f  ł sz  1 
autorowi  tego k ł am l i we g o  przytoczenia.  „  
Proszę W Pana Mci  Panie Baronie pr zy iać  
zapewnieni*  tnaiego w y s o k i e g o  po wa ża-  

ais-  SP.  T o  com W Panu napisa ł  Mci  Pa- j 
&ie Baronio miałbym był h o n o r  po  w i r
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■sieć Elektorowi Jm ć, gdyby okoliczności Mack daia i j  do Mi dyoltnu przybył źatoi
d o z w o l i ł y  b y ł y  , a b y m  mu b y ł  prezento­

w a n y m .  S po d zi ew am  się , że W P a n  listu 
Kioiego temu Xiężęc iu racryss  udzielić.  ,,

Jenerał  Surhet  sz e f  g łow ne go  sztabu 
W armii  Włos kie?  b y ł  od nieiukiego czasu 
z a w i es zo n y  w»prawo waoiu swoiego  urię-  
du , dyrekt ory at  pr zy w r ó c i ł  go świeżo  r a  

zad i posłał  do armii  MoguDckiey ,  gdz ie  
tcDże sam urzęd s p r a w o w a ć  będzie.

O by w a t e l  Abrial  i Lbomo nd  wy iec ł  «• 
li p o za w cz o ra y  dla obięcis  u r z ę d ó w ,  na 
kto s ich dy re kt or y at  we W ło sz ech  miać.0- 
w a ł .  _  Kawiarnia  znana  pod imieniem k a ­

w y  nie u leczonych w pa łacu  równości  , 

W cz or ay  wo y sk ie m  otoczono i  esob 5  z a ­
aresztowano , między  kt dr eu i  s n a y d o w a ł  
się emigrant ,  którego po l icya  od d aw na  iuż 

Szukała.
Propagateur ogłosi ł  nfesfępuięcy a r t y ­

kuł  o by w a te la  La lande:

D/ieon ki napełnione b y ł y  niesccrę 

ściami Hol landyi ;  winienem przeto r ?  po­
cieszenie dusz czułych  po w i e d z i e ć ,  i ż  nic 
prawie  w tym rzetelnego nie mass.  T o  

co m owiono o Amszterdamic , Zelandyi  i 

F r y z y  i stać się nie mogło , ponieważ  na 
bri  egach lod wc al e  się nie łamał .  Nie pr a­

w d a  iest Rot terdam i Dort op u sz c zo ­
no , a b y  ke m m u oi ke cy a  między H agę  [i 
L  yd.  ̂ pi z e r a  an-ę została ,  aby tysięce o- 

Si b mi ło zgin-;ć tftc. P raw da  , że mię izy 

fi ntin i Moz*  , Is H ę  i Renem znaczny  
b y ł  w i i e w  u ody z powo du zepsur is  g r o ­

b l i ,  Ś c r  nirmn em^ię a b y  tani więcey  nad 
10 osob rgioęł  - , wiele ty lko  utracono by- 
d ł - ,  M te *7i,zeguły od s ł sw n g i  frty- 

k? S 1 ioden , •‘ tory >n«yduH się w Pary żu  
dla uloże-.ia a o «ry %» m:ar.

'V<.*urjy d o w h a z u a o  się 1 że  jentrał

w  oberży  da w ni ey  Cesatskiey.  S tr te że  go  
d wo cb  żo łnierzy w  iego pokoiu,  g  w  przed- 

p o k o i u , a czterech nu schodach.  W  Me- 
dyolaoie odkryto  spisek na stronę Aust ry i*  
k tóry  iak m ó w i ę  wielkę  ma rozc iąg łość .  
W ie le  osub aresztowano i interes toa W 

n a y  w ięk&zym o d b y w a  się sekrecie.
D y r e k t o r y a t  w y k o n a w c z y  z ł o ż y ł  t  n- 

rzędo w cz łonki  adm iD istrac/i municypalnojp 

w Chinon,  iako  cz ynnych  stronników systc* 
matu anarchicznego.

Piszę  z Harre :  ”  An g l i cy  z a w s z e  ma - 
ię przed portem nas zym iednę freg&tę , ie* 
dnego lugrn i iednego kutra.  D.  4 Ventose  

fregata zb l i ż y ł a  się do bateryi ,  kilka r a z y  
z  armat dano  do niey ognia i natychmiast  
nie odstrzel iwszy  się cofnęła się nasad.

C z y t a m y  w liście iednym s K u r u  pa d  
dnietn ?!2 F r i m a u e  ( 12 l i s topada)  p isanym 

od o by w a te l a  będęcego  przy jenerale Buo* 
napa rte :  ”  Jes teśmy w  naypię kni ey sz ey  
porze  roku.  W o d y  Nilu o b la w s z y  grunta 
i uży źn iws zy  i e  opaduię.  Systema A r a ­
b ó w  w a l c z y ć  z wsze lk im narodem r rzy- 
chodzęcym na s iemię ,  którą oni z a y m u i ą ,  

ieżeli  nie nasię z nim przymierza  , iest do­
sy ć  wielkę a ie pr zy zw o i te śc i ę ,  lecz my u- 
ło ży l i śm y  się iuż s nt^kióreroi pokolenia­

m i , które n ie ty Uo me w-alctą wiącey z  
n i m i ,  gdy  s ę  sp o t k a m y ,  ale nadto i i i U *  
niaię i biią się za n«s. Barka  ie d aa ,  k t ó ­
ra płynęła Nil*m z 10 lub 12 naszem) oct o- 
t rikami  uapastowauę  by ła  płynąc  ok«ł© 

ie deey  wioski  krzemu prawego ; żoł  iersn 

nasi w a i t z y b  i odpędzil i  Ar;  b z u .  l.*cr gdp  
im brakło a.iboiuw m i  kii do I su na le- 
w y m  brzegu N lu. • * >rż b-ł.> nasię  za-
d i i « i  aie w i j z * c  , że Si ln ik 1 p bi ,skiey 

wioski  przychodzi  z $  do 6vo z b r o / o j J l
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ludzi  łącząc się * nami  rozprusza  n iep rzy­
jacielskich A r a b ó w ,  a  nam daie barkę aż 
do  Rahmani !  Co  się t y c z y  Matnelukow ci 

są  pospol ic ie  zabijani  , i nasi  żołnierze a- 
b y  ich tylko  spotkali  z ochotą uderzaia na 
nich ,  bo nie masz M a m e l u k a ,  k t ór y by  nie 

m i a ł  przy  sobie w trzosie 6 a lbo 7  tys ięcy 

franków , i dla tegd znayduią się u nas o- 

c ho tn ic y ,  k tórzy  maią 20 i 30 tys ięcy  
f ranków z d o b y c z y  t  nich. „

Z  F ra n kfurtu  d. 5, M arca.

W c z o r a y  weszl i  Francuzi  pod r o z k a ­
zami  jenerała Bernadotte do Heildelberga.  
^ . T u t e y s / y  Cesarski  poseł  hrabia Scblick 

czyni  przygotowania  de wy iaa du .  — Do 
^  iirzburga p r z y b y ł o  ieszcze 100 Casar- 

Skich ar ty l l er yst ow. Z  w y żs ze go  Palata- 

na tu wiele  do  tego mieysca  w o y s k  Cesar  
ł k i c h  idzie.

W c z o r a y  s ł ysz ano  tu z strony Mo- 
yuncyi  ka nonadę;  d o n y - U i ą  s ię ,  t e  to na 
p r z y b y c i e  o b y w a t e l a  Rapinat  atrzjLano. 
Ż  Mog uncyi  idzie wiele  arty l lery i  do Man 
heitcu.  Z Strasburga posz ło  także wiele 
ar ty l lery i  na statkach do Fi l ipsburga.  — 
W  drukarni  departamentów ey w Moguncyi  
pracuią teraz dzień i noc nad ode zw am i  i 
ion mi pismami. - - W Rasztadt  d. 2 nim O- 

statnia ko okl uzy a  za pa dła  przysz ło  do ż y ­
w y c h  sporo w między  hrabią L tb r b a c h  i 

baronem Al biu i ,  dy r ek to r / a l n ym  posłem 
Mogunckim.

S ł y c h a ć  aa nowo,  że  o b y w a te l  R o ­
bę rj o t ,  k tóry  iest na inney w a ż n y  stopień 
pr ze z na cz on y  , w krotce opuści  Rasz tadt ,  

ł  d i  iego m i e js c e  o b y w a t e l  Lam^rąiie 

przy  będzie.  _  I). 23 lutego posz ły  Ces r- 

skie * O f S k a ,  które przed kilką dniami do 
Uitn b y ł y  weszły ku Wtifsenhorn.

W  naszych okol icach zupełna dotąd

sp oko yno ść  pannie ,— W z g l ę d e m  nade ho- 

dz j cego wie lkanocnego jarmarku udał  się 

n>iSz burmistrz i rada do kommenderuiące* 
g o  Francuzkiego  jenerała Jourdan,  prosząc 
go o wolny  przechad i p o w r ot  tow aro w i 

cudzoz iemców.  Ooiecuią sobie pomyślną 

o d d o w i e d ź ;  wsze lako  okol iczności  tera- 
źnieysze wiele przeszkadzają  naszemu jar ­

markowi .
X żai czk a  Hefsenkasse l , która idzie za  

Xc ia  F r y d e r y k a ,  syna  rządcy  S/ leswigu  , 
będzie iak s ł y ch a ć  z swoim mężem w Szle- 
sw 'gu mieszkać.  —. Xżna Solm BraunRIs  

pow i ł a  w  Anspacb c ó r k ę ,  z cz ym  zaraz do 
Berl ina sztafetę posłano. W MonacŁi i

zniesiono także Nuncyaturę.  W  g o t o w y c h  

pieniądzach zos taw i ł  zma r ły  elektor itr 
mili  ty a.

Z  F lo r e n c ji  d. 2o. L uteg o.

Margrabia  de S a n g r o , minister król* 

Neapoli tsuskiego  pr zy  W .  Xciu To ska ń-  

akias ,  odebra ł  w tych dniach od k r ó l a ,  k r ó ­
lów ey i ministrów z Palermo depesze.  
K r ó l ew s t w o  Jmci zostaią z ca łą  famil ią  wr 
dobry m zd r ow iu ;  S y c y l i ą  s t a u ia ią  ze 
wszystk ich stron w stanie obrony.  K a r ­

d yn ał  R- ffo odebrał  od Króla  rozkaz  bro­
nienia K d l a b r t t i , ; i  podniesienia w  masie 

c a D g o  ludu tey i pr zy le g ł y ch  prowin- 
c y y .  t

K a w a le r  M oce nig o ,  minister R o f s y y .  
s k i ,  odebrał  iak m ó w i ą ,  depesze i one u- 

r/ędowni? k o m m u o ik o w a ł ,  że Imperator 

Jmć zupełnie iest r ó ż n i c o w a n y  pr zywro*  
cić k i ó l i  Neapoluańskiego do iego państw,  

i że sa y w ię ks ze  w tym celu będzie ł o ż . ł  

starania.  Zdaie się więc rzeczą by dz  p e w ­
ną , iz a imia Rofs>yska  z czarnego morza  

przybędzie  dla a t ia ko wa ni a  F ran cu zów  w» 
W lOiZCCh.
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GAZETY KRAKOWSKIEY
W N l J D Z I B U  O k u  24 M A X C A  l?V f .

Z  P ary ża d. 3. M arca.
P rz ed wc ro re m  doniosł  te le gra f ,  i t  

nasza  armia  za R ł j  przesz ła ,  lecz nie dla 
zaczęcia  nieprzyiacielshK h k r o k o w ,  ty lko  

d la  obięcia położeń , iakie przy  zawarc iu  
zawieszenia broni « Loeben t rzymała .

Minister we wnętrzn y  w y d a ł  do śrzod- 

k o w y c b  ariminist;acyy po departamentach o 
k o ln i k , w którym zachęca ich do o ż y w i e ­
nia zno wu  ducba  obywate lsk iego i do w y ­
słania n a k a z a n e j  młodz ieży  iak nayprę-  
d r e y  do a r m i o w ,  ponieważ  ( m o n i  w nim) 
Angl ia  nieprzestaie p r ac ow ać  nad n o w ą  
k o a l i c j ą  przec iw rzeczy pospoli try.  We? 
Wnętrz  ̂n o w i  daley  ) muji  w cza»ie w o j ­

n y  jaaywięk ta spok oy noś ć  pa no wa ć  i 
przem ysł  kwi tnąć .  Potrzeba  przez rolni- 

e l w o '1  po m noż ec i ł  płodow czynić  na Frań- 
curkicy  z iemi  z d o b y c z e ,  i t ym  sposobem 

z w y c i ę ż y ć  A o g l :ą nie w y c h o d z ą c  z  F ran ­
c j i  , & c .

Kotrmend*nt  ieJnego legionu Polskie- 

* I®,  jener ł  K n i a że w i cz ,  iedzie z Neapolu 
do  Pa ry ża  , w i ez ąc  aa kilku wozach  c h o ­
rąg wie  i inne trofea w o j s k o w e ,

Z Neapolu piszą pod d. 7 lutego ,  iż

j rnera ł  Champlonaet  ' r o z k a z a ł  na  s e w p  
rozbroić wszystkich  m ie szkańców.  Kto* 
ko lw ic k  w y d a  uk rytą  f t izyą dostanie 24 
Fr.  t ad g ro d y .  R e w i z y a  ma b y d ź  po do* 
mach i ci  uktórych broń z n a j d ą  będą  are* 
s z t o w a s e m i . - •  W  pr o w i n c j a c h  A b r u zz a  8 

Apuli i  i eszcze zamieszania i r w a i ą  i  patrya* 
c i  nie są bespieczuemi.

Z  Madrytu  donoszą;  że  za  pośrzedni* 
c t f fe m  dw o ru  Hiszpańskiego r oz po c zn ą  
się zoo wu ne go cy ac ye  m ię dzy  P o r t u g l i ą  

i F r a n c j ą . — S ł yc h ać  że Hiszpański  mini ­
ster skarbu Soler i sprawiedliwoś i  i  Cabal* 
Ir 10 z ło żą  swoie urzędy.

D o m  Bacry  w M arsy l i i  pos ła ł  a a  r a ­

chunek rządu 5  s ta tków t ż y w n o ś c i ą  do 
M a l t y ,  z k tórych tam 4  szczęśl iwie zawinę* 
ł y ,  a ieden od Angl ików wzięty  został .  Z  

innych po rte w l  ranem kich id ą  także  a ż y .  
wnością  statki  do Mal ty .

Helwecki  minister w M edy o la ni e ,  o* 
by  w a f  el H al le r ,  z łoży ł  a wo y  stopień i a* 
daie się do sw oie y  Wsi w  S * w a y c a r y i .  _ 

Bataw ski  minister prezentował  dyrektorya*  
tOwi jenerała Daendel,

W y d n .  przybyły fu z Madrytu ku.



)( m ł?
ty  er miał  przywieść  wiadomość , że w Ma wczoray Bertrand i C i lvados w radzie 500 

dryckim ministeryuin za s z ł i  odmiana.  _  rapport.  ”  Zrzodła Fra o cy i  (rz k t )  tak są 
Bywsz-y biskup S e n l i s R . o q u d . u r e ,  70 l e - . c b f i t e ,  iż dwu letnia nawet nieszczęśliwa 
tni s tarz ec ,  zosta ł  tu are s i io w aa y .  Sły- w j ) " i a  nie zdoł.* ich wy czerpać .  G d y b y  
choć iz cywi ltty kcromifsarz w T u r y n i e ,  smy się na początku roku z n a y d o w a l i ,  

o b y w a te l  tC. m , r , będzie tako poseł  do nie proponow ałab y  kominTsya żadnych 

landgrafa Hcfsendaimsctadt  posłany.  n o w y c h  podatków,  g dy ż  w rożnych  oszczę
D y re kt or yat  Batawski  padał  naszemu dzeniach by l ib yśm y dostateczne sp-soby  

plan urządzenia korpusu ob y wa te lsk ie go ,  zna leź l i ;  lecz p o ło w a  roku iuz itpi nę ła ,  

które ma b y d ź  przeznaczone do działania i ta okol iczność s tawia  ią w smutney po*j 

na wo dzi e  i  lądzie ,  w 14 doi ma b y d ź  t rz-bie  do wyszukania  no w y c h  przycbo 
zgromadzone  a o w .  Komm fsya propo^u e wam  dwa

D l a  zabezpieczenia nadchodzących  e- ępusoby:  pierwszy do pizeznscZeoia na

l e k c y y  oddali ł  dyr ektoryat  niektóre po- potrzeby  roku 7 wypł y  waiąc yc h  sumtn t  
de yrżane  cz łonki  z admioistracy y  departa-  wspoioego u ży w a n i a  właściciel ,ow z rze> 

n e n i o w y c h  i iuoych urzędów.  _  Mioisirp cząpospol itą  mepodzirlonych iesicze dobr.
Marynarki  wyznaczono 26 mili. _  Sty  Z rzedło to ma nad inne dla tego p ei W- 

c h a ć , iż wiele osiadłych cudzoz iemców w szeńsrwo,  że go n-ttychu.t <st uskutecznić 

naszych  portach od roku 1789 maią z  nich m o ż n a ,  g d y ż  w y z n a c z a n y  czas w l  iścicie- 
b y d ź  oddaionemi.  — W s z y s c y  nasi t o m  lott ao  zapł ic eni*  , co z tych dobr  wybra- 
mendanci  w portach A d r i a t y c k i e g o  i śrzod- l i ,  iuż dawno u p ł . n i ł .  Z tego w n i y l z i ł  

ziemnego morza  odebrali  instrukeye wzglę- d<* skarbu o a r o d o w g  . 10 mdli o. D r u g i ” 

oe-n śrz oo ko w przec iw barbarzyńskim okłada się t  pomnożenia t* xy  na drzwi  - 
k m  n o m .  okoa.  T s x *  na d r z w i , o 1 p o w o r o w  ip>

W Gry zonach  wjjpkie zamieszanie pg- b y d ź  od l d o i o f r .  powiększona.  Wrot$ do 
bu>e , gdy ż  mieszkańcy  Uui teys  obawigią  stodoł  są wyie le .  Inn* taxy  m . i ą  tylko 

Się «by ten kray ni= stał  się placem boiu, bydź  poowoione.  „  O b y d w . e  propozycyS 
_  Na ostatnim posiedzeniu dyrekioryatu  zostały przyiętf , .—. R i d a  s t y i s z ic n  odr u‘

Ć. 28 lutego prezentował  rru Hiszpański  ci ła nakonicc rezc lueyą  d, 28 NjYos w . g  ę 

poseł  Xcia  del Patq-ie , który idtie iako dem zab orom m o s d . h .  
poseł  t ego dw o ru  do Drezna. Dc >a uo lu- I  h o n s * a n tjn o p a l i  d  5. L uteg o.
l e g "  p r z y b e ł  do Bortl.eaux Xzę O*uoa z W c z o r a y  p n y b i - ł  tu T o t u  suryer*
sw oią  żaa ą  i przeszło t go o s o ba m i ,  ktd- z  A c r e ,  d ip cy j  G z .a r a  Ahined*t  b< 

r / idzie i. ko amb. fs idor K  s pański do szy,  t rraźs ieysz-go  wodza  naszych  Sy j )  
W iednia .  _  f.. Papenhdoi  pr zybyt  tu w skieb i innych do Eg ptu p r i e i  a oti- ch 

a a s 1 y t  i ^ f  p cf s fa landgrafa Helsendatm- wc«sk.  Basza ten pis e co nas ęy*
SZtai't. ”  Buonaoar ie , którrgo bog r ic/.y s < rus.- Ć»

Imieniem w y t o a c z o n e y  kommifsvi  do p-Sał do mnie I s 1 , i,  dow irdz i  < wsz v s ęi 
Wyaa 'ezieo i4 sposobdw do porównania że wielkie czynię u<btoieoia , rfyta s « • 

p r z y c h o d ó w  a w y d a t k a m i  raku  7 *d&ł cz y  oae *ą przec iw iu,p\u  prz.ezna.z4a6”
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gov ż  w p r r y p a d ’ u t a k o w y m  rłtce moi? i W.  Sułtanem d e c y d o w a ł ,  k t ó n g o  miecz 

sam w ui o m  kraiu. poszukać i przeciw o s t r z y ,  aby  padł n* g ł o w y  uie« u  u y c b . , ,  

moie iak zasł  iguię postąpić.  J > n u  od pi- _ F r a o u < i  datuia teraz.swoie pisma i roz- 

Gafem ak pr/ y stało , że te uzbroieoiu są p o r z ą d z n i a  w E g 'p - i f  (ta. i  d oo o sz ą )  tgO 
przec iw nieytiem m pr/e/.nae/_!ine , i że roku Egip sk^ y  W-olnośei. _ Ar ab ów .e  nie 

n'e trzeba mu 8:ę tru i rć , moż« mnie w mieli by dź  ,s/c;ę«livremt przeciw Buona.  
R a i r r r  o cz ek iw ać  , gdzie « kroi-: e 'isrńy- partemu. _  U co  ai-ei  niedawno Francuz i  
ś l a m a t a o ą ć ,  i łan; B .  g będ/ie między nim bej f a obJFr noyi odesłani.

d  o  n  F e  "s i  e“ n I a  ~ — — - T - —
Ż," strony C. Kr, zachodnio G tlic r y s k ie y  ,obr rządow ych adm inistracyi będa 

dnia Ągo Ku ii tnia roku terażniey sieg o  , i  w n istęp u iu ce  dni tutay w Kra kawie w kun- 
Cellary i  dobr rz.i '.owy e h  <, dr/dnisU u cyt na S . Jana u licy  w domu J P . hasparega p o i  
JSrem 436, i d a h y  nia  15 Kw-r tnia r b, . w następne unie w A  <zien'cacn cyrku le tin- 
dernskim u> ka n cclla ry i prefektury karne alncy n ż c y  wymienione dobr a pr zez p u b liez  
Ha liry tacy a na trzy po se Lir nart i p u ią te  la la  w <ti ede wy puszczone  , i  takowa /icy ta  •

Cyjrkuł i r̂ ko csk' .
TV Krakowie dnia Ą kw ietnia r. b . i  w n a ­

stępne dnie będą l i ty  towane.
JSuzwiska dobr Cena Jisk u ln a  Z-ł R • kr* 
bom ,. Proszow ice  . . 0375
D om . S ło m n ik i  . . 538/
D o m . S ier ' staw icc  . . 5636
Dom . X ią żn ice  . . 6438
Penuta Bttronlce  . . 1191

towstwo W aw rżeńczyce  240 
C y r k u ł  Sannom irski.

Kunów  • - • 90< ^
Szewna . • < -  2460

Cy rk u ł  •tielecki.
C z e ść  do Beczkow a należąca  331 
D om . Dobrawoda  . . Sc3 0
D om . Zboruw ek . • 2845
'H uytowstwo lMurowanu W ola  206

Cy rk u ł  K-: ń-.ki. '
ffloytow  siw o Pum lih

C yrk >.ł R ' d o m s k i .
W  K ozienicach d. 15 Kw ie­

tnia i  w następne dnie będą 
licytowane:
D om . l lz a  • * 928ji
D obra Chw ałow icc  . 26/5
D o tr ą  Kow alkow  . 1410
D obra Prędoczyn  . . 3008
D obra Pastowa rVola . 2‘ ;22
D obra Podkania  . . 1577
iW p j iowstwc L ip ie  . tóg
C zęsc a o M iron icy  należąca 661

Przytym  obw ieszcza się i  P. 
Zachowania za  p ra w id ło; iaho to:

30 
49 
11 
18
5 4

>5

45

P t  n u t a  G z o w l c e  « .

Cy 1 kuł RadtEynski. 
D obra S u  zyzew  . .
W oytowstwo Łuków  
D etto O belniki

Cv rkuł Siedlecki.  
WoytowstWo Osiek  
D om , Liw  z W oytowsrwem  

Czerwonka  
Czes’c do Probostwa L a to ■ 

w iec należąca  
Jjobra M ogielnico i  B u d ziska  
tVoytowstwo R*ondza  
D e tto  L u lszczy zn a  we w si

I z d e b r o  . .
Cy rk uł  Jó ie fo wsk i .

W oytow siw o R z e c z y  a 
Cy rk uł  Bialski  

R ea ln o ść  JunowsRiey dziekani 
Dom  K rzyw ow ierzbaH ola i  

Kropit- kt 4 
D om . R o kitn a  , .
D »m . W ohin  
Jjorrt. K obylany  
D om  PieszcZucz  
D obra D e fło  i  O bcia  . 

Kostt-m łory  i 
Cyrk uł  Chełm!ki .  

D obra Sobibor 
W eytoipsiwo Bukows :zyzna

u Tarnogurze

984 37

690 3 °
298 -
121 J5

3* 4 11

1899 491

> 6 9 4 -

701 5 * |
39 27

83

112 44f

* 563 i3 t

lg 6 l ' 4%
2215 i o f
8784 55
244* 46 i
4514 i 6|
1675 4f i l
244t 33

3 i 96 44

i >4 30

licytantom poprzedniezo nastspuiącc pankta do ich

) * r



imo Dzierżawy nowe zaczynaią się po części od d. tĄ eterwe« po pięści od i go Lipca r. b.
udo W oytow stw o O sieck będzie na  <5 po sobie następuiące la ta  w arcdę p u szczo n e .
3 tio  D zierżaw a ta k ie  od innych dobr na s z e ść  lub dzieu>ieć la t w ypuszczona b ę­

d zie  , ie z e l aZ da dnia licy ta cy i pozwolenia od w y ższy ch  rządów nnto nastąpi.
Ąto K ażdy chęc Licytowania rnaiący ma się w piątą cześć" ceny fis k a ln e y , cz y li  s« 

procentów  wynoszące v a iiu m  o p a tr z y ć , poniew aż n ik t bez poprzedniczego zło żen ia  ta ' 
kowego wadium do licy tacy i p rzyp uszczon y nie zostanie.

. >5*?, K (Iżdy c h ę ć  licytow ania rnaiący ma się  p rzed  kom mifsyą licy ta cy y n ą  udow o­
d n ić  , i  z w sta n ie  iest potrzebne z  całorocznego' arendownego kwantum  składuiącą się 
kaucya zło ży ć.

6to Ten który  iako nayw ięcey daiący zostanie będzie obow iązany  , takową iu ż in 
tahulowane i  potrzebnym  zaśw iadczeniem  tyczącego się s ą d u 'ziem skiego opatrzony  
kaucya naydatey w sześciu  tygodniach po licy ta cy i tym  p iw n icy  z ł o z y ć , ile  w prze  
aiurnym razie po uptynionyrn w yznaczonym  ezasie ten że  nietylko zło żo n e w adium , 
le cz  także dostąpienie nabyte do dzierżaw y u tr a c i , i  nowa ticyta cya  na dobra p r zez  
niego zalicytow ane natychm iast rozrządzona zostanie.

jm o  Powinien ten , który  na im ię innego dobra iakie licy tew a ć ehee  , p len ip oten . 
ęyą legalną w yw ieść się  , i  takową do p rotoku łu  licytacyynego z ło ż y ć .

8vo O d lic y ta c y i nietylko ż y d z i , le cz  także w szysey c i są w y łą c ze n i , k tó rzy  Ża­
dnych kontraktów  praw nie zaw ierać nie mogą.

9no szelkio Dorozumienie na przeciw  skutku  lic y ta c y i , od-nowierne licytantów  , 
i  bądz iakiekolw iek postępowania  , które licy  tacy i  p rzeszkadza ć by m ogli , za kazuie się .

iOino W reszcie wolno każdem u ie s t , w szystkie kondycye dzierżaw y i  licyta cyn e  
oo dziennie w zw yczaynych godzinach urzędow ych w kancellaryi Ces. Kr. dobr rzą d o­
w ych  adm inis trą cy i , lub też w kancellaryi prefektury K o zie m ck ie y  przeyrzee.

Z  Ces. K , Zachodnio - G a licy y sk iey  dobr rządow ych adrninistra- 
ey i, IV  Krakowie dnia  31 S ty czn ia  1799.

J a ie f  de Melni tzki  m . p . K on sylia r G ubernialny  
i  dobr rządow ych adm inistrator.

Podług oznajm ionego Cef. Kroi. cyrkularnemu urzędowi Jozefowskiemu, od Przeświet. Cel. 
Kroi. pełnomocney zachodnio Gallicyyskiey nadworney kommifjyi,  na dniu 11 grudnia 1793  naywyż- 
stzrg© Nadwornego kancellaryi dekretu dd. 27 września 1798 pozwolono iest w Królewski® mieście 
dolnym Kazimierzu magistrat naymnieyszey klałsy uregulować.

Z tego powodu więc powszechnie publikuie s ię ,  iż c i ,  którzy sobie życzę funkcyi eiam ino- 
wanego radnego, oraz i syndyka z pensyą rocznia 30* zł. ryń. dostąpię, swoie petita czyli żądan ia , 
*  potrzebne ni zaświadczeniami, iako to cum decreto eligibilitatis, ktorey kolwiek wysokiey appellacyl 
®; ^ r* dziedzicznych k ra io w , tudziesz względem moralności w sześciu tygodniach , a die publicatio- 
nis, to iest naydaley do dnia 2 kwietnia r . ‘ b. , do Jozefowskiego Ces. Kro. cyrkularnego urzędu prze- 
•y ła c  tpaią. W  Jozefowie dnia 12 Lutego i 7p9.

JCmu/cry dc Ruhmbcrg Runtschntr, cyrkularny kapitan.

Dnia 30 kwietnia r. b. w  kancellaryi Ces. łtr. cyrkularney Tarnawskiey o godzinie 9 z rana 
Ces. Kr. prefektura R a d ło w s k a ,  Prebendę kantory* zwaną i dworek do tey należący w Tarnowie po­
łożone w  trzech letnią arendę to iest od 24 czerwca 1799 aż do 23 czerwca 1802 roku, każde z  oso­
bna przez publiczną licytacyą wypuście zamyśla;

Cena fiskalna wynosi z folwarku Kantorya 137 Zło* Ryń. 46 f j s  
• - 1 Dworkn . . 23 . . .  29 4/8

Licytanci łechcą się wspomnionego dnia 30 kwietnia o godzinie 9 z rana w Ces. Kr. cyrkular­
n y  Tarnowskiey kancellaryi znaydowac i dziesięć procentowym zastawem (vadium) zaoputrzyc się.

* . Arendy kondyrye przy Licytacyi w kraiowym iezyku dokładnie ogłoszona zostaną , .0 których 
codziennie *r kancellaryi C, Kr. Prefektury Radłow skiey  zainformowac się można.

f . Urzędu Ces. Kr. Dyrekcyi Kauieralney. £łiepeio®ie*ek
ima  Marc*



B n iu  rtj, K w ietn i# r. i . t» N iepołom icach w *"anccllaryi 6. K r. B y r tk c y i  Rm- 
pheralney o gedzinie  9 z r a n a , Ł ą k i do Kam ery n a le lą c e  Łamowe zw a ne, od dnia Sgo  
Jer teg o r. i. 1799 a ż do tego samego dnia  1802 r o k u , na trzy  po sobie następuiace ta ­
ta  p rzez pu bliczn ą  licy ła cy ą  zaarendowane zostaną. L ie y ta n c i zechcą się wspomnia­
nego dnia 15 K w ietnia o godzinie  9 z rana w dyrekcyyney Kaneellai f i  znaydow ae t  
Jo procentowym  zastawem  ( radium  ) w n in ie jszy m  uw iadom ieniu w yznaczonym  , z tey  
ła k i  , którą licytow a ć za m y s ilią  , zaopatrzyć się.
NV. C n a f  s ;  . Z*st  a w.  c e n a fis k ,
bi>.* N<zwi*ka  Ł^k Z .R .  K, - Z  R.  K .  27 Z a  Charabaszem . 39 ij-

i P o d  Kopcem  . •
9 K u czk i
3 H eb io i-ik a  Baranowk
4 plebańska m ała
j  . Treiina  
o  i  B rzyska  
y • S za ry
8 Skrzynka  .
9 7.akorycie

10 Kisirtska  . •
ta G em czyhska .
t2 Hahaiowska ,
13 O to k . .  .
14 Gadka
13 G rądzik  i Są d z ik ,  
t6 Z a  D rw inią  «
17 P cw roinikow a .
18 Jaiecznik  ,
19 Bania ,
30 Z adole . .
91 Zioier żeniec
32 Z  ago lice  w ie lk ie .
33 P rzy w a b ię , Zarabie

m a ły  B r y l
34 P od  kapustą okrayki 
*5 Z a g ołice m ałe  .
96 /Vz>7  Szym : B o żk u

2 .R.  K. - Z  R.  K .
>7 3° • 1 4.5

. 72 >5 • 7 Ł !f
a i 8 15 - » 491
• 2 30 . 15*
• 5 °  i-5 - 5 ‘
• 12 30 • > >5
• *5 • m - 2 30
• 20 m 2
• 43 15 - 4 >9
• 27 30 - a 45
• 30 • - 3  *
• 21 . * 2 6
« 25 • - 2 30
• 16 . • 1 36

125 . • 12 30
* 25 • - a 30
• *3 30 1 21
* 12 30 * > >5
• >> 45 - 1 i o f
• 66 15 - 6 37
• 25 . • 3  3 ° t

. 1. >5 • 3 37 s
> *
* >37 30 • >3 45
• 4 15 m • z5 *
. 12 30 - 1 J5
• >5 45. - * 34*

28 -/Va końcu p rzy  Chw ale zo ­
wie Bania . . 33 45

29 W ukoszow a O lszy n a . 22 30
30 O lszyna w ielka . . 736 13
31 B a g ie n k a .....................................
32 Laton ia  » » . 2 0 3 0
33 Ł a zien ka  .  * 27 30
34 N ie cieczą w ielka .  10 .
35 K o b y la  w ielka - . 3  .
36 . m ała . .  13 30
3 7  Cradowa . . 5  »

38 Ł u cisk a  . . . 5  „
39 Ł ą czk a  D am ianska . 25 15
40 W ielka O lszyna w Gro-

bclskiey  kw aterze  . 25 15
41 L u ty  p r zy  D am ianicach ig  45
42 /'od' Chw alczow rm przy-

D ziew  ln ie  . . . 18 4.5
43 B ełżo k  detto . . 11 13
44 A i  Rudach pod  pagór­

kam i . . . to  30
45 Pod D eptuchem  . 19 30
46 M ięd zy  sianą Dem bm d

W ajniow skiego .  ** 11 30
47 P od  Skurą . . t i  30

Summa 1940 45

Zastaw . 
3 55

3  « i
2 15

73 37*
• m

*  3
*  45 
1 .

. H
* *5
* 30 
. 30
*  3 >f

*  311 
8 3 4

5®i
7?

$
57

9
9

połomicacn dnia 28 Lutego 1799.
T a h k i .

>94 4 » 

W  Nie-

N a d z ie ń  10 Maia toku teraźnieyszego w  Jego Ces. Kroi. Mci prefekturze kam eralnej k a ^ e l *  
laryi Złockiey cyrkule Sandomirskim o zwyczayney godzinie z rana i popołudniu następuifce dochody 
na rok iedeu od jgo Newetnbr* roku teraźnieyszego aż do ostatniego Octobra 1800 przez licytacyą w 
arendę iako; M łyn  wodny w Samborcu.

M ły n  wietrzny w Stodołach.
T a k że  do Złoty  i do starostwa Saudomirskiego należące karczm y, poiedyuczo lub hurtem, na 

wybranie  iakowey kwoty gorzałki puszczane będą. Ochotę untiących Licytowania na dzień ozuaczo* 
ny zaprasza sie. W  Z łotty  dnia 20 Februaryi 1799.

Jan N a v r a t i l ,  p r t f .

Per Magistratom C * s .  Reg. Ciritatis Lublinensis, medio prsesentis F.dicti hisce in5:nu»tnr. 
Quod nim rum Theodorus Duszewski acloi , adrersus AnaftasiuiU, &  Catharinam Peszkary Conjuges 
hic Lublini Realitates pofsidentes in causa pani to Cafsatioms juriu n ad substajraam JJusze^scianaia 
ab ipsis *cquisitoruro actionalem Libellum ad huncce Magistratom porrexeril, Opemque quo ad id ju,- 
atitia <txigit implorave 1. Cum Magistratu , hujas ob ignotum illorun habitams locum ipsis hic locą 
drgeinteu; adv >catum Gsum: Franc.iscum Grzymkowcki ipsorum periculo , &  impedio eonstituerit, quo- 
cum eiiam Lis contestanta, in conformitate Jud: Cod: agitabitur , adque etia.n terminabitur. Ideo 'iii  
|kisęc fum  juiem ad monentur, ut ilłi iq tetmino po d ictum ,  vidciicei pto die 18 Ą y ń la  a. e. >733



hic kompareattt,  ve1 dieto curatori: ,»i q v *  focte habuerinf Juris adpTnicula tempestiT* tratismittant,
ac pro ordii.e p.jescripto, ea Juris adhibearil m edia, quse ad eoYun defehsionem/elficai a  efse judića- 
Terint, ut porte quoa sec us. adyers* fors cunclationis su*  srquclae sibimet ipsis sint imputandae. Jta 
•nim sanciuDt prtescriptae p. C * s .  Reg hasreditarii terris I  ges.

Datum Luolini die. ig Januarii 1799 Anao,
F r d r ic isc u s  W r a b e tz  , m p .
.a c o b u s  L e w a n d o w s k i ,  m p .
G r u e l l  m p ,

E x  Consilio Magistratu! C*s. Reg. Ciyitatis Lublin ensis.
„  A n t o n iu s  Ł y k ie w ic z  m p .

C. K. Sądy Szlacht Kraków: Galiiy i  zachód: ornaym Ji a tym Edykłem  wierny cielo-n Pana M ikołais  
Piaskowskiego (których dekret Potioritatis czyli pierwszeń uwa przez Trybunał Lubelski r. 1791 potwier­
dzony, na dobrach 1'rzy łek ,• Babin , Okreżnica , Jawor niki 1 Baryczka umieścił i nbespiec/.yl i i tko to:' 
panu Jandwi Drohoiowskiemu " Barbarze z t zosnowskich Bogusław ski, sukctlśorom niegdyś Maxy- 
V liana Piaskowskiego , tudziesz Michała Piaskowskiego, sławetnym Koinefsoni małżonkom , Freorry- 
kbwi Polszoyyi, sukcefsorom ś. p. Jozefa 1’ągowskiego , i Jackowi Zai r ew skiemu: że kommifsya
wspólna WTarszawska wprzełożeniu, iż podział door pfżm ek , Babin, Okrężnica w summie 63,830 
Z ł .  Pol. laku też oobr Jaworniki i Boryczka w summie jy .p y i  Z ł .  17 gro. Poi. na rzecz wierzycielu w 
Jakoba Rafałowicza , wprawdzie rezelw ow any lecz dotąd uskut •czniony’ me b ł ,  do tuleyszech S ą ­
dów Szlacheckich rekwizycyą w niosła: ażeby podział rzeczonych flobr 1 (Mrornikuwi do uskutecznie­
nia b y ł  zleco’ny,- części zaś z podziału na rzecz w ierzy ce fo w  akoha Ii fałówivza (poirierizy ktoreini 
i n afsa Fryderyka Kabrytta w  summie 3666 czer. zł. ? prow izją  od dni . , Paźdz: 1739 po 7 oa sta 
rachować się maiącą zachodzi) przypadające sprzedane zosta ły;  wi no i e d n a k ie s t  innym wierzycie­
lom na tycbże dobrach umieszczonym , pretensja mafsy Kabrytowskiey spłacie.

Stosownie do tey rekw izycji  by ł  przez tuteysze C. K, Sąd/ S.ladieckie  pod dniem *» W r ze ­
śnia w tey mierze wierzycielom Piaskowskiego termin na dzień 13 grudnia ’ 7uS reku wyznaczony-, w  
kto ) ru dealaracya swoic podawać mieli. Lecz gdy niektórzy wierzy.iele o przed! użeYiie terminu orosili , 
»i« torzy zaś wcale dotąd u tuteyszych C. K. Sądów nie zgłosili się ; przeto rzeczonym wierzycie­
lom nowy się termin na dzień. 27 Kwietnia r. b. naznacza, z tem zaleceniem: ażeby na d n u  wspom- 
nionyui o godz.ńiie 9 z rana w C. K. Sądach szlacheckich tym pewniej stanęli, i roetrząsnąw-zy wsuol* 
nie prawo naieżyfoscr nratsy JfuLryiowskiey oświadc/.enie swoie podali , czy ira rekwirowaity podział 
dobr Przyłek i Jaworniki ua rze-z Wierzycielow Jakoba Kaiałowicza zezw olą , czyli raczej  mafsie 
F ryderyka Kabrytta sułbmę 3666 czer. zł. z prowizya od dnia 1 października 1787 roku po 7 od sta 
rachować sie maiącą za wydaniem celsyt spłacie zechcą; gdyż w przeciwnym razie po upłynionym 
tym terminie, sędzia co w tey mierze potrzebnego z n a y c z ie , z urzędu naKaże. W  Krakowie d. i ł  
Lutego 1799.

J o z e f de JSikorowicz.
J o z e f  de Cronenfels.
Jan M orak.

2,  Rady C .  Kr.  Sądc v  Sz lacheckich  Gall i cv i  Z ' c k ed u i s j ,
■ M scher.

C. K .  Sądy Szlacheckie Krakowskie G a lic j i  Żachodniey uwiadomiaią nieprzytomnego Jana 
Uanileckiego , który u C. K. ułanów służbę p r z y ią ł ,  o nastąpionej obsygnacy? i spisania inwentarza 
po oycu iego Tomaszu Damięckim J 10 października 179? zmarłym , zalecaiąc mu: ażeby deklaracją  
czyli oświadczenie swoie , względem obiecia lub zrzeczenia sie dziedzictwa po oycu , na terminie w 
prawie cywilnym części II. przepisanym p o d a ł ,  albo zastępcy kosztem 'ego , w osobie adwokata Ho- 
łomki do tego wyznaczom mu , potrzebne w  tey Driefze uwiadomienie eo prędzey nadesłał. W  Kra-’ 
kow ie  dnia 16 Lutego 7799. roku.

J o z e f  de Jfikoroteićz.
j o z t f  de Cronenfels.
J a i  M ora k.

Z  R a d j  C .  E .  S ą d ó w  S z l a c h e c k i c h  K r a k o w s k i c h  G a l i c j i
Z a c h o d n i e j ,

M scher.

C. K .  Sądy Szlacheckie Krakowskie Galićyi żachodniey oznaymuią tym Edyktem Panu Igna­
cemu Romanow'' Potockiemu oycu i Chrystynie z jz a b e l la  niegdyś Xiezr.ą Luboimierską" spłodzouey 
epr.-e, niemniey Stanisławowi Kostce Potockiemu 1 Alexandrze z Lubomie skich małżonkom , iauo też 
Jano». £otockiemu i Juliannie z Łubom erskich m ałżonkom , Anroniego niegdyś Xięcia Lubomierskie- 

aukcefsorom : że Pani Zofia z Kras.nskii b Wodzicka u sądów _ych, o przejęcie sprawy przez zsn- 
nę z Zamoyskich Xiężną Sapieżyną względem summy 1000 czer: z ł .  przeciw sobie w y n ie s io n e j ,  i a ł e -  
fcj oa hic p o d a ł a ,  i  o pomoc sądu ,  ile sprawiedliwość w y m a g a ,  prosiła.



w
państwach dziedzicznych' znayduią s ię ,  onymże .patrona tuteyszego Pai. u Mecinskiego , z ich ko ­

sztem zastępcy postanowiły, z krurym proces t e n ,  .podług ordynacyi sąd.iwey rozpocznie sie i 
“ kończony'zostanie ; oni przeto edyktem ninieyszym tym koncern upomipaią się : ażeby w czasie 
przyzw oityn., fb feśtl d sia 30 kwietnik -t. b. s a m  siau d i , aihn ieżeli a j.j» ń na pra wa 's>/eSf d o ­
wody , te iasiepc/ wyznaczonemu wcześnie przesłali,  alba tia«nr.iec innego sobie patrona oBraji , ' te* 
6° sąaotn luieyjzym wymienili  , i podług przepisu tych śrzodkow prawa u ży w a li , t*tor . do swey ’o- 
" ,r>ny zd nayskutecznieysze o s ą j ż ą ;  gdyż w przeciwnym razie w i e l k ą  niedogodność „ zaniechani*
Wynikaiącą, podług opiewu C. K. praw , samiby sobie przypisać winni by l i .

J o z e f  d e  N ik o r n w ic z .
Jos: d e  i,r o n c n fe lt .
Jan M arok.

® Radj R. K. j j d u e  szlacheckich Galrcyi «ac a ■ 
dniey. W  Krakowie d. 23. Stycznia 1799.

C. Kr. sądy szlacheckie Krakowskie Galievi zaehodniey oznaymuią tym Edyktem Panu Jano­
w i Duninowi : że Pani Marynna Dnninowna usadów tych;  o summę 13,000 zl. Pol. wraz zprowizya, 
ia ło b ę  na niego p o d a ła ,  i o pomoc sądu, ile sprawiedliwość w ym a g a ,  prosiła.

Gdy zaś sądy t e ,  nie maiąc wiadomości, gdzie odżałowany zostaie, lub czy w cale w  C. K.
państwach dziedzicznych znayduie s ię ,  iemuż Panu Janowi Duninowi, adwokata tuteyszego Pana 
Urbańskiego, z iego szkody i iego kosztem,, zastępcę postanowiły , z lUorym procek ten poJług or­
dynacyi sądowey rozpocznie s.ą i ukończony będzie; on przeto Edyktem ninieyszym tym końcem 
Upomina s i t ;  ażeby w czasie przyzwoitym , to Iest dnia 29 kwietnia r. b . , sam stan ął ,  albo leżeii ia-
kie ma prawa swego d o w o d y , te zastępcy wyznaczonemu wcześnie przestał, albo nakoniec innego
sobie p a t r o n a  o b r a ł ,  tego sądom tuteyszym w ym ie n ił ,  i podług przepisu, tych śrżodkow prawa 
U ż y w a ł ,  które oo swey sprawy za naysKUtrcznieysze osądzi,, gdyż w pr-eciwnym razie wszelką nie­
dogodność, z zanie bania w ynikaiącą, podług opiewu C . K . p r a w ,  samby .sobie przypisaomusiał.

J o z e f  d e N ik o r o w ic z .
W . R o sk o sch n jr . '  f  ■ .
Jan M o r a k .

Z  F »dy C. K .  sądów szlacheckie U Gaiieyi zacLodniey
W Kiakoyrie  d. 2g. Stycznia 1799-

Ascher.

C. K . sady szlacheckie Krak: Galicyi zachodniey oznaymuią tym Edyktem Panu Franciszkowi 
i  Antoninie Subestyaiiowiczom małżonkom.- że Pani Ruża Korczewska u sądów tych, o zapłacenie 
su in in n i  ci>r: zł. wraz z prowizyą , żałobc-na nich p o d a ł a , » opom oc s ąd u , tle sprawiedliwość
wymaga prosiła.

Gdy zaś sady te, nie maiac wiadomości gdzie obżałowani zostaią , lub czy wcale w C. K. Pań­
stwach dziedzicznych znayduią ś ie ,  onymże adwokata tuteyszego Ra.na JYIęrińskiege z ich kosztem 
zastępcą postanowiły, z któ ry ,  procek ten podług ordynacyi s ą d o w e y , rozpocznie ; ie i nkończdny 
zostanie^ oni przeto Edyktem ninieyszem tym końcem 11 pomina'_ się: ażeby w czasie przyzwoitym, 
to iest dnia 2/ kwietnia 1719 roku sarni się stawili , albo iezeli iakię m »ią prawa swego dowody te 

zastępcy wyznaczonemu wcześnie przesłali, albo nakoniec innego sobie patrona obrali , tego sącom 
tuteyszym wymienili i podług pizepisu tyrh śrzodkow Prawa używali , które do obrony tey sprawy 
za nayskutecznieysze osadza; gdyż w przeciwnym razie w >zelką niedogodność z zaniedoania wynika­
iącą , śamiby sobie, oodług opiewu C. K. Praw, przypisać winni Dyli.

J o z e f  d e  N ih ę r o w ic z
J o z e f  d e  C r o n e n fe ls . 
Jan jylorak,

Z  R a dy C.  K.  Sądów szlacheckich KrakowJkidh
G i  ' icyi  zacbo. iniey.  W  Krako.  d. 2gS ty :  *799*

JElsnęr.

Ponieważ wrytowsko - ła w - ic z y  sad miasta Kazimierza do Krakow a stolicy Galicyi zachodniey 
przyległego z magistratem -dnia 14 stycznia 1. r. tym sposobem połączony z o d a ł ,  i i  od tego c ,« u  
wszystkie tak polityczne , iako też s a d o w e  pri.tttltn'0'y , które przediym szczegul.iie woytowsko - łuw- 
n ceniu. sadowi wydzielone b y ł y ,  p i.e ,  magistrat 11Y o s t a Ka/.iąnir/.a załatwione hydz ną , i ż e  w tey 
Bcierze Jo tego -n.-gistr.stu pod iego adrePem, udawać *'j- nnicży; przeto się o tym ‘publiczności dla iey  
stosowania sit  do tego donosi. W  K r a - 1 wi. d n a  < Lulek'1 ;zyq ‘

’Ł> C. K... Trybunału Appellacyyncg > G al 'cvj  ■ a;nudi)iey.
C h r a s t ia ń jk i .



C m . Kroi. Sędy czlacheckte Krakowskie G a lic j i  'achońnłey oznaymaią tym Edyktem Pani 
Antoninie zSlaskicb i Tadeuszowi Olizarom małżonkom: że A n d rze j  Rylski usadów  ty ch ,  •  skalpo­
wanie obligacji  względem niedochodzenia summy 15,075 zł.  Pol. 17 ęro. i o wynadgrod/enie kosztow 
twawnych , żałobę na nich p o d a ł ,  i.opomoc są ilu, ile sprawiedliwo* w ym agą dopraszał się.

Gdy zaś s*ędy t e ,  nie maięc wiadomości gdzie obżałnwani zostaią , lub czy w  cale w C. K .  
państwach dziedzicznych znayduie s ię ,  onymże Oliżarom małżonkom adwokata tuteyszego Pana Z a ­
rzeckiego , z ich  szkodę i ich kosztem zastępcę postanowiły, z którym proceTs ten podług ordynacyi 
•ędow ey rozpocznie się i i_konezony będzie; oni przeto Edyktero niniejszym 'ym a  ń-e:n upoannaię 
się.- ażeby w czasie p r  'zw o itym , to iest w  przeciągu 90 dni sami stanęli,  albo leżeli iakie maią pra­
w a  t w e ; i  d o w o d y , te zastępcy wyznaczonemu wcześnie p rzesła li , albo naknniec innego sobie pa­
trona obra li ,  tego sanom tutejszym wymienili , i podług przepisu tyck śrzodkow prav. a u ż y w a l i ,  
które d o ‘obrony swey sprawy ża naysknteeznieysze osęnzę; iuaczey bowiem wszelkę niedogodność, 
9  zaniedbania w yn ik a iąc ą , sami sobie, podług opiewu C. f i .  p ra w ,  przypisać winni będę.

Joicj de NiiiOrowici.
O le c h o w s k i.

Jan M erak.
Z  R ady  C. K .  Sęd“ w szlach; Gatlicyi zachodniej.  W  Krakow ie  

d. 25 Lutfgo 1799.

C, K .  Sędy Szlacheckie Krakowskie  Galicyi Zachodniej oznaymuię tym Edyktem Panu W in ­
centemu Rupertowi Chrzęstówskiemu : że oyeirc lego Iędrzyy Chrząstowski dnia 9 lipca 1798 roku vr 
wiosce T yniec  z szedł z tego ś w ia ta , i iemu Wincentemu Rupertowi Cbrzęsiowskiemu testamentem 
swoim cześć dziedzictwa w kwocie 5353 zło. Po), w yznaczył.

Pan Wincenty Rupert Chrzęstowski przeto Edyktem ninieyszym odbiera zlecenie; ażeby s to ­
sownie do rozdziału 18 części II. prawa cyw ilnego, deklaiacyę swoię względem obięcia dziedzictwa 
te g o ,  w przeciągu roku iednego i niedziel sześciu, od dn.a śmierci oyca racbuiąc, da C. K .  Sądów 
tliteyszych podał. W  Krakow ie  dnia 7 Stycznia 1799 roku.

J o z e f  de JM iorow iez.
O lechow ski.
W . R esko sch n r

Z Rad« C. B~ Sadów Szlacheckich Krakowskich 
Galie./i Zachodnie;,

A s c h c r .

. C e ł .  Kr. Sędy Szlacheckie Krskou skie C ilicyl Zachedniey oznaymuię Edyktem ninieyszym; 
l e  dobra Oleszno z przyriależjśoicflimi W o la  Sw idzińska, S w i d r o ,  2.elaźnica i Zabrody w cyrkule K o ­
rneckim l e i ę c e , do mafsy ś. p. Felixa  Niemoiewskiego należące, dnia 24 M sia  1799 roku o godzinie 
9 zrana.w kaneellaryi tuteyszych sądów szlacheckich przez publiczną licytacyą naywięcey daiąc.mu 
iprzedane będą. Cena szacunkowa wynosi summę 44 914 Z ł  Ryń. 143/4 kr.’ Życzącym sobie tych 
dóbr nabyJź‘, wolno iest w tuteyszey registraturze warunki czyli hondy ye l icy ta cy i , ‘  inwentarz duhł 
tych i akt detaxacyi przeyźrzeć sobie. W  K rakow ie  dnia 11 Lutego 1799.

J o z e f  de H ikot ow icz.
G ellin ek.

U n  Mrtrak•
Z IG dv C. K. Sadew Szlacheckich Krakowskich 

Galicji Zachodniej.
s isch er .

N akłoniony przez z łe  sprawowanie ł ię  r *go ły n a  Stanisława Grochowskiego , wydziedziczy?  
t e n  go podług przepisarych prawem formalności i od wszelkiey snkcefsyi spadku oddalił  Ostrze­
gam przeto k iżdego aby .emu wyrodnemu synowi o którym ia więcey wiedzieć nie chcę, ani na iegh 
ani m< m„ie imię nic. niekredyU w a ł ,  gdyż ia za niego nic nie zaj ł a c ę , ani nie wynadgrodzę, tężeli­
by kto iakę przez niego szkodę poniosł.

Woyęiech dc Grochowski.

Uwiadomią się Publiczność i i  1 wyroku Magisł-atu Kazim.erzskiego duia 27 Marca r. b. •  gu- 
damie 9 z rana w Raturzi K a  mierskim rożne meble iako ta: lus'ra zw ierc iad ła , s tolik i,  komaaody * 
a lu lk i , kanapy i tym podobne wiącey da.|cem» sprzedatrane będę.


